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— W a r s z a w a  1 2  L utego .
W ia d o m o śc i  z  K au kazu .  Z  Czeczni.  O d — 

d l ‘uł jen era ł- le j tn a n ta  Frejtag , bez w z g lęd u  na s i l ­
ne m rozy ,  dochodzące  niekiedy do 2 0  i w ięcej  
stopni Roaumura , k on tyn u ow ał bez p rzerw y r o b o ­
ty ,  około  trzebienia la só w  C zeczeń sk ich ,  a w  k oń ­
cu zburzył pobliższe auły pomiędzy rzekami Morla-  
nem i Tajtą położone .  W  tym ostatnim celu  w y ­
słanym był w dniu 14 (26) grudnia r. z. z p ięciu  
batalionam i piechoty i oddziałem kawaleryi przy 8  
P olow ych  dz ia łach ,  d ow ód zca  pułku s trze lców  pie- 
szycn jct ierał-adjutanla l i ę c ia  CzerriySzewa, f l ig td-  
aajutant pu łkow n ik  x iążę B a r ia ly ń sk i , przec iw  a u ­
ło w i  B og aczero j ,  p o ło żon em u  w j e d n ć m  z u ajn ie -  
dostępniejszych miejsc w  Małej Czeczni.  A u ł  ten  
został zdobytym i zburzonym , a nieprzyjaciel chcą  
cy p o w e to w a ć  sw ą  k lę sk ę ,  przy od w r o c ie  kolumny  
do o b o z u ,  p on iós ł  znaczną -stratę. —  W dniu 1 5  
(27) gru d n ia ,  dla zniszczenia kilku fo lw ark ó w  po­
łożonych p o -n a d  brzegami rzeki H o j ty , w  których  
Ukrywały się l iczne familije C z e c z e ń c ó w ,  j e n e r a ł -  
leitnanl Frejtag w y s ła ł  5  bata l ionów  piechoty , część  
kawaleryi ?. C działami pod w o d zą  pu łk ow n ik a  je-  
uoralnego sztabu F o r s te n a ,  który z lec en ie  to w yk o -  
uał z pomyślnym skutkiem. W  tych d w ó ch  osta-  
tuich spotkaniach z n ieprzyjacie lem , sirata z naszej 
strony w ynosiła  9  w  zabitych i 97 w ranionych —  
W  dniu 2 3  grudnia ( 4  stycznia) 1 8 4 7 / 8  rok u , j c -  
uorał Icjtnant Frejtag , ażeby dać w ypoczynek woj-  
sk u , jed n ę  część  oddziału od esła ł  do tw ierdzy G roź­
na a drug.j do fortyfikacyj W o zd w iżeń sk ich .  Cze- 

1*° tych wszystkich porażkach , jajkich dozna-  
c i lT  Y*1®11 o s tatniego c za su ,  do tego stopnia s t r a -  

h Wav ^ ’ i e  i u* w ięce j  nie  zaczepiali w ojsk na- 
■“  . o g ó ln o ś c i , w  ciągu wszystk ich  działań  

tatmch Jc n e r i ł_ |p .tnnnta F r e j ta g ,  kolum ny aaszc
oznaw aly  Jedynie op o ru  ze strony nieprzyjaciela  

orzv zburzeniu n ,« j  <■' > <■P  T z b u r z e n iu  o sąd ^  w  k t ó r y c h  u k r y w a ł y  ^ ię  f a — 
f, le  ' v i c h r z y c i c l i ;  p o d c z a s  zaś z a ję c ia  l a s ó w  t j ż e -  

n n s k i c h . j a k  r ó w n ie ż  ‘ i p rz y  u s t a w ic z n y m  r u e b t i  
^ P o r  ó w .  ż y w n o ś c i  z fo r te c y  G r o ź n e j  C  W o z d w i-  

n s k ic h  n ie p r z y ja c ie l  n ie  d a ł  a n i  j e d n e g o  s t r z a łu .

: (D. ri.) ’

—  Petersburg  5  L u teg o .  —
Dzisiejszy J o u rn a l  de Sl. Pe tersbu rg  donosi:

„Baron K riidener otrzymał od cesarskiego gabine ­
tu rozkaz, aby ośw iadczy ł se jm o w i z w ią z k o w e m u  
szw ajcarskiem u , iż R ossja  zgodnie z dw oram i Au- 
stry i,  Fraącyi i Prusa w  spraw ie  szwaj-arskiej dzia­
łać  p o s ta n o w i ła ,  ile ż o Szwaicarya r e w o lu c jo n is to m  
wszystkich krajów przytułek ó a je ,  wspiera ich i n ie ­
mi l i g  o p ie k u je ,  ażeby mogli bezkarnie spiski kno­
w a ć  przeciw  spokojncści  i b ezp ieczeń stw u  państw  
sąs iednich .

— P a r y  z  7 L u teg o  —
X'ioże Muntpetisiei przesła ł (Sułtanowi w  poda-  

r ó n k f  .6 w a z  z.poręelarv Sevreskiój wartości 150 ,000  
fr. Turecki pusof dat wczoraj- św ie tn y  w ieczór  na 
którym ®ię prawie całe ciało dyplom atyczne z n a jd , - 
wato. P o se ł  turecki sam p o d e jm o w a ł  obow iązk i  
gospodarza z wielką zręcznością , szczcgóln ićj zaś 
dam om  praw ił w ie le  grzeczności w  języku  francuz-  
kim.

Rząd otrzymał w iad om ośc i od p u łk ow n ika  Dau-  
rtias, którego doTuIoiru do Abd el Kodera w ysia ł .  
F m ir  ma się stano" czo wzbraniać do Paryża przy­
b y ć ,  póki król nie, zratyfikuje kon w en cy i z nim za­
wartej, P u łk o w n ik  D aum as jes t  w  tych dniach z 
p o w ro tem  oczek iw any. Dziś rozchodzi się p o g ło ­
sk a ,  że rząd turecki reklamuje om ira^kbd el K o ­
dera jako sw e g o  poddanego. •

K om unikaryc  pomiędzy A lg ierem  i Marsyhą, 
czas jakiś p rzerw ane z p o w o d u  niepogody, z n o w u  
przyw róeonem j zostały. Silne burze pomiędzy Bona  
i Tuiii» uszkodziły m ocno wielką liczbę o k rę tó w  
franeiizkich i angielskich i zrobiły je  m uzdolnem i do  
u ż y t i a . , ' fy

—  L o n d y n  7  L u teg o ,  r -

Z p o w o d u  ze rząd Zjednoczonych A ta u ó w  A-- 
meryki północnej zap ro p o n o w a ł,  Anglii  rów.ną w o l ­
ność  w  żeg ludze obu n arodów , a rząd angielski o- 

■ św iadczy .ł , iż rzecz tę Wnięśm na obrady jiariatnei)- 
' lu ,  m ajtk ów 5/  w liczbie 2 9 0 0  uoali śie jiriy.zactń}- 
w ań iu  w szelk ich  marynarskich u roczysto śc i ,  .j'prd|- 
bą do królow ej e utrzymanie i nadal prny n a w i ­
gacyjnych Sekretarz st*nu przyjął u a s l e . pby ją  
królów ćj doręczyć  '

Parvzki Rorrespondent uonós' pów tórńie  dzień-
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n ik o w i 1'irnes, że  xiężn& M o n tp em ier  znajduje się  
w  takich o k o liczn ośc ia ch ,  iż nie ma obaw y o na­
s tęp stw o  tronu hiszpańskiego.

—  S zw a jc a rya  5  L u teg o . —
Na przyszły tydzień ma sejm odroczyć swoje  

p osied zen ia ,  a tym czasem cz łon k o w ie  se jm u , prze­
znaczeni do rew izyi konstytucyi z w ią z k o w e j , zajmą 
się ze w szech miar ważnym p rzed m io tem , który jest  
p o d sta w ą  bytu politycznego rzeczypospolitój szw a j­
carskiej.

Dr. Furrer praeuje nad ułożeniem odp ow iedzi  
na zb ioro w ą  notę  dyplomatyczną F raneyi,  Austryi i 
P russ.

Ze sz czegó łow eg o  obliczenia dostawionych kon- 
tyn g en só w  przez pojedyncze kantony, okazujes ię  t e ­
r a z ,  ze armia zw iązk ow a w ostalmój w ojnie  d om o­
w e j  w ynosiła  9 8 ,8 62  ludzi z 260  działami. K an to­
ny odszczep ione miały do 4 0 ,0 00  wojska i okołe óO 
dział.

—  R zym  28  S tyczn ia .  —
Idąc za przykładem Rzymu i na prow incyaeh form u­

ją tak zw a n e  hufce nadziei [batlaglioni delta  speranza)  
z c h ło p c ó w ,  którzy sie pod p rzew od n ic tw em  d o ­
św iad czo n ych  oficerów  w  broni ćw iczą  W  B o lo ­
nii istnieją dw a takie bataliony, w  których się znaj­
dują sy n o w ie  najznakomitszych obywateli .

Minister sp raw  w ew n ętrzn ych  w k tó regoob ręb  
najwyższy kierónck rządowej gazety d i  R om a  nale­
ż y ,  w e z w a ł  wszystkich prezydentów  prowincyonal-  
nych aby nadesłali do Redakcyi tego pisma r a p -  
porta o wszystkich wypadkach ogó łu  dotyczących, 
ażeby tak krajow cy , jak i zagraniczni o moralnych  
i  społecznych postępach kraju u w iad om ien i  byli.

W  politycznym p ro cess ie ,  w  którym xiążę Ca- 
n i n o , prócz kilku in n y ch ,  uwikłany j e s t ,  Papićż  
przychylił  s ię do prośby xięcia i d o z w o l i ł ,  aby o -  
brońcy u w oln ien i  byli od przysięgi zachow ania  ta- 
iemnicy i żeby się proces jaw n ie  odbyw ał.

Rada stanu odbiera z prow ineyi adressy przed­
staw iające  potrzebę w zm ocn ien ia  obrony kraju i 
dopraszające s ię ,  aby rzecz tę jeg o  Ś w ią tob l iw o śc i  
p rzedstaw ić .

Na w ia d o m o ść  o nadaniu konstytucyi w  N e a ­
p o lu ,  udała się wielka liczba obyw ateli  bolońskich  
do tamtejszego kardynała Legata przedstawiając mu,  
że aby zaufanie lu d u ,  jakie w  rządzie papiezkim  
pokłada, u ljzy m a ć ,  konieczną ie s tp o trze b ą ,  aby ten ­
że  pospieszył się ze środ k am i,  które go s łusznie na 
cze le  w szelk ich  poruszeń w e  W ło s z e c h  postawić  
m o gły .

D o n o szą  z Paryża pod d. 4  lutego że Anglia  
każdą in terw en cy ę  czy to w  kraju pap iezk im , czy  
vr W . X ięzfcv ie  Toskańskióm czy w  S ycy li i ,  czy w  
N ea p o lu ,  uw aża  s ta n ow czo  za w yp o w ied zen ie  so ­
b ie  wojny. A dm irał Parker na morzu Sródziem nem  
s to so w n e  do teg o  otrzym ał rozkazy.

— N e a p o l  31 S tyczn ia .  —
Najznakomitsze im ie  pom iędzy  członkami n o ­

w e g o  m in is le i ium  jest Serra C aprio la , i D u ca  di 
C asąaro , prezydenta Rady Stanu. Spodziew am y się  
że  i S p in e l i : , w krótce  w ejd z ie  na p o w ró t  do m i -  
nisterium .

Jak w ie lką  radość sprawiła tu  n o w o  o g ło szo ­
na konstytucya ztąd w n osić  można że  n iez l iczone

massy ludu przeciągają po ulicach a m ianow ic ie  
Chiaja i T o led o ,  gdzie wszystkie  d o m y ,  okna i 
balkony strojne są w g ir landy , ch o r ą g w ie ,  wstęgi, k o ­
kardy trójkolorow e,— tysiące karet przeciągają tam 
i nazad napełnione kobietami i mężczyznami tr z y -  
mającemi w  ręku trójkolorow e chorągiewki przy 
o d g łos ie ,  któremu nie ma k oń ca:  ,V iv a  Palermo  
viva S ic i l ia ,  v iw a  la e o n s t i tu z io n e , viva ITtalia y i -  
V* ii Pio IX! viva ii Rć , viva la Guardia Naziona-  
l e ! “ Nareszcie  kazano żyć i p oczc iw em u  zkąd inąd  
Ibrach im ow i B aszy ,  a lb ow iem  gdy i len w  pojeź­
dzić sw o im  się ukazał pomiędzy uczestnikami tćj 
orgii narodowćj natychmiast w o ła n o :  *VivaIbrahim  
P a s c h ia ! “ z czego  znakomity m uzułmanin w ca le  
zdaw ał się bydź zadow olonym . Król w  czasie u -  
roozystego sw eg o  pochodu  przez miasto z odkrytą 
g łow ą i strojny w  kokardę trójkolorową witając lud  
kapeluszem , zdaw ał się nieco sm utnym  w  początku  
lecz w  końcu w id o czn ie  okazywana radość p o w ­
szechna oraz uszanow anie  jakie inu okazyw ano roz ­
w ese l i ły  jego  twarz dotąd zasępioną rak dalece że  
z w ie lom a osobam i ochoczo monarcha rozm aw iał i 
ściskał za ręce. Gwardya miejska szczególniej przy­
kładała się do zachow ania  porządku, którem u licz­
nie gromadzący się tazaronow ie  już byli zagraża!: 
dopuszczając się g w a łtó w  i grabieży po przedm ieś­
ciach. Z gwardyą łączyły się wszystkie stany a i 
najznakomitsze osoby między którymi byli i starcy. 
Tak w ięc  w  stolicy naszej wszystko pow raca już do 
d aw n ego  porządku, oczekując błogich skutków  no­
w o  ogłoszonćj ustawy konsiytucyjnój i c iesząc się  
nadzieją przyszłości.

D o n oszą  z G en u i ,  że  tam rów n ie  jak i w e  
wszystkich znaczniejszych miastach W ło sk ich  w j a -  
d om o ść  z ogłoszenia  1 onstytucyi neapolitańskiej z 
takim przyjęto zapa łem , że odprawiają się tam i l -  
lum inacye i uroczyste obchody jak gdyby w  sam ym  
N eap o lu -  Kokardy trójkolorow e ukazaiy s ię  na n„- 
w o  przy p ow szech ry m  odgłos ie  „viva la consiituzi-  
one , viva I’ Ita lia ! i

W  Rzymie nakazano p o w szech n e  o św iecen ie  
stolicy, ale w ea le  z innego p o w o d p ,  a lb ow iem  u~  
czyniono to dla okazania radości z p ow o d u  szczę­
ś l iw ie  zakończonej wojny d o m ow ćj  w  K rólestw ie  
Neapoiitańskióm i zaprzestanie przelew u krwi chrze- 
ściańskiej.

Rozmaitości.
O DOCHODACH

K R Ó L A  S T A N IS Ł A W A  A U G U S T A
(D okończenie.)

Jeszcze  przed oddaleniem  na L itw ie  od urzędu  
T yzen h au za ,  król le sk r jp lem  sw o im  z dn:a 11 m a ­
ja 1781 r. chcąc trw ałe  i porządne w sg lę u e m  do 
ch o d ów  i w y d a tk ó w ,  tudzież w szelk ich  d o m o w y ch  
s w o :ch in teresów  uczynić rozrządzenie , a p o z n a w sz y  
z dośw iadczenia  , ja k o w e  z u stan ow ien ia  R o m m is-  
s j i  Skarbowój wynikły dla k^aju uiytk , przedsię­
w z ią ł  u stan ow ić  K o m m ;ssyę E k o n o m ic zn ą ,  któraby  
nć. w z ó r  porządku w p row a d z o n eg o  do Skarbu K or.
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zaw ia d y w ała  wszystkiemi interesami E k on om iczn e-  
ini i praw nem i bądź stołu królew skiego  , bądź dzie­
dzicznych dóbr jego M ianowani zostali na lat b 
członkam i tćj now ćj komm issyi:  Michał Mniszek  
sekr. W . X .  L. jako prezes. Ad. C ieciszewski pi 
sarz. Jan Iticki koniuszy W ielk. Koron. Ant. D zie-  
koński Strażnik Polo  w . Lit. K. M okronowski i po­
eta szambelan J óze f  Szym anow ski.  (5) Opisał im 
król zaraz rotę przysięgi.  K om m issya Ekonom iczna  
jedn a  była na K oronę i L i tw ę ,  a miała w ładzę  
rozległą  Ona zawierała kontrakty, puszczała arendy,  
zaw iad yw ała  w szelk iem i dochodami. Bez  jćj w i e ­
dzy kassy królew skie  grosza jednego nie brały z in- 
trat od E k o n o m ii ,  d ó b r ,  d om ów ', p laców  i składów.  
K om m issya  wglądała w e  w szystko , miała i w ładzę  
s ą d o w n ic z ą , w ym ierzała  sp raw ied l iw o ść  poddanym, 
przyjm owała od nich skargi na dz ierżaw ców . Kom­
missya dostała polecenie ułożyć budżet d o ch od ó w  i 
w y d a tk ó w ,  który m iał sam król zatw ierdzić ,  a nad 
ten budżet nie w o ln o  jej było wydać sze ląga , bez 
zezw o len ia  królew skiego . W szyscy przed nią za­
wiadujący intratami, rachow ać się musieli i kwity  
od niej tylko odbierali.  Co miesiąc miała nadto  
komm issya zdaw ać królow i raport o czynnościach  
s w o ic h ,  a rachunki składać co dwa lata.

Potrzebne było koniecznie u stan ow ien ie  Kom­
missyi E ko n om iczn ej ,  ho długi k ró lew sk ie ,  m im o o- 
gromnych d o c h o d ó w ,  coraz w ięcćj rosły i rosły. 
P o zac iąga ł Stanisław  w ie le  z o b o w ią za ń ,  w zględem  
w ie lu  o s ó b ,  a skarb jego  niewystarczał na* tyle 
rozch od ów . Miliony w ię c  przechodziły  przez ręce 
kró la ,  a było zaw sze mało. U stanow ien iem  K o m ­
missyi Ekonom icznej chciał poprawne w ła sn e  inte- 
resa. Teraz w szystk ie  dochody sw o je  z dóbr sto ­
ło w y c h  i w łasnych  o d daw ał pod o p iek ę ,  pod d o ­
zór ludzi obcych. Zmniejszyło t o , zup łen ie  naw et  
zniszczyło w ładze  podskarbich nadw ornych , ale kró­
lew sk ie  interesa poparło. Jest drugi reskrypt króla 
do Kommissyi-, z dnia 16 maja 1781 r. w  którym 
jaśniej się tłumaczy. P owiada tu S ta n is ław ,  że już 
stale urządził sw o je  w ydatk i:  s tó so w n ie  do okaza­
łośc i  m ajestatu, potrzeb n ieod b ilych ,  z myślą także  
um orzen ia  zupełnego d łu gów . Ztąd p okasow ał pen-  
s y e ,  które płacił ze sw o jego  pryw atnego skarbu  
rozm ajlym  o s o b o m ,  obiecując zaw sze  w  reskrypcie- 
ze  kiedy interesa sw oje  do pom yślnego doprowadzi
5 ^ 5 ' ,m ?..b ed?, e i8C!e?n.lon9 r?ka ta , która wszakże  
dotąd św iadczyła  hojnie na rozmajte rodzaje m iło­
sierdzia  i dobrodziejstw a. Oświadczał się tedy u- 
roczyscie  k ró l,  że nad tabelle  już u ło ż o n e ,  które 
p od p isa ł,  pod żadnym pozorem nie p o zw o li  sobie  
w ięk szy ch  w yd a tk ów ; co w ięk sza ,  zapobiegają* n i­
b y  p o dstępom , o g ło s i ł ,  że odtąd nietylko żadnych  
assygnacyi,  skryptów , zob ow iązań  « ięp o d  jakimkol-

^  Re.s-J£o 7 pta k ró le w sk ie , czytać w  Gazecie  
W a rsz - r- 1781 N er  43  i supplement.

w iek  bądź tytułem przedaźy, zastaw y , kupna, w y ­
dać i podpisywać n iech c e ,  ale w sze lk ie  takie assy- 
gnacye i pisma poczytuje z góry za fa łszy w e ,  pod­
stęp n e ,  u w łaczające  majestatow i. W szystko za n ie­
go miała robić teraz ,  wszystko sprzedaw ać , zam ie­
niać ,  Kommissya E konom iczna. (6)

Cały ciąg sw o jego  p a n ow an ia ,  Poniatowski prze­
siedział w  W arszaw ie . D op ićro  teraz , 1781 r. w  
październiku w  odw iedziny  wyjechał do M niszków,  
do W iśn iow ca . Drugą podróż o dp raw ił do Litwy  
i do Grodna w  r 1784 i zajrzał do z ięc ia  W o je ­
wody Wił R adziw iłła ,  do N ieśw ieża .  Te dw ie  po­
dróże w ie le  kosztow ać musiały. U p ływ ał w łaśnie  
pierwszy okres K om m issyi E konom icznej .  Zapro­
w adziw szy  porządek w  doch od ach , mogła ona kró­
lo w i  tyle “dostarczyć.

I w  jakież bezdenne m orze wsiąkały te sk a r -  
h y ,  te b o g a c tw a ,  te dochody z c e ł ,  so l i ,  z poczt,  
te intraty z bóbr s to łow y ch ,  te pensye pobierane ze 
Skarbu? Gdzież się podziewały te m iliony , których  
królow i dostarczały E k o n o m ie ,  przy regularnie w y ­
płacanych corocznie 4ch -m il ion ach  ze Skarbu, w y ­
płacanych naprzód, przed wszystkiemi innem i w y ­
datkami.?

S ta n is ław ,  po utracie tro nu , mieszkając przez 
dwa łat w  G rodnie, utrzym ywał a w ó r  liczny. W y ­
jeżdżając do Grodna, dla opłaty d łu g ó w ,  sprzedał  
sw ój skarb prywatny, a były w nim naczynia sre­
brne starej rob oty ,  puhary, roztruchany, dzbany z 
czasów  Z ygm untow skich  z piękną rzeźb ą , siodła,  
munsztuki z drogiemi kam ien iam i,  czapraki, meda  
l ion y ,  numizmaty złote i sr e b r n e , w ie lk ie  smaragdy, 
ru b in y ,  szafiry , granaty, turkusy. W szystko to 
przeszło w  ręce żydów  Hamburgskich. A  za te bo­
g a c tw a ,  w z ią ł  król tylko kiikauziesiąt ty

P otem  jeszcze  R o ssy a ,  Austrya i Prussy pro­
w adziły  z sobą rachunki i spłacały długi Stanisław a  
A ugusta .

S tan is ław  A ugust  nie umiał się rządzić i dla 
tego ciągle był ubog i,  ciągle łaknął. N ie  w sp iera ł  
familii ho nie miał czćm. X iążę J ó ze f  po kam­
panii 1793 r. prawie nie miał żyć  z czego. Ra­
chując ze w szelką w zg lędn o śc ią ,  stracił on przez 
przeciąg sw o jego  panow ania  ok o ło  1 50 ,0 00 ,0 00  
złopol.

(6) Reskrypt ten w Gaz- W ars. 1781 Nr. 69.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA
Od dnia  15 do dn ia  16 Lutego .

Jarschel J a n , G o l d m a n n  J ó z e f ,  Trtfanowski Szy­
m o n  B og u sz  Alexander ob„  Załuski Zygmunt h f . ,

rniKa I b ’ z Polski W o i eiech hr’’ Zelińska K a “

W y je c h a l i  z  K rakow a .
^  D ąb row sk i F ra n c iszek ,  Jabłoński Józef, do Pol-

Doniesienia Urzędowe.
N e r  7 8 8 7 .

CE^ RSK0 .KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ  
Miasta, h ra k o w a  i  Jego  Okręgu.

W skutek prośby P. Józefa Straszewskiego 114

zasadzie testamentu ś. p. Floryana S t r a s z e w s k i e g o ,  
ogoluego spadkobiercy t e g o ż , o p r z y z n a n ie  mu w  
spadku nadmienionym summy złp. 6 6 ,00 0  na dobrach 
hosn iyrzow ie  \y okręgu Miasta Krakowa położonych,



zahipotekowanej — Trybunał po wysłuchaniu wniosku  
C n. Prokuratora, postępując w  duchu Art. 12 u -  
s ldw y Hipotecznej z r. 1844 w zy w a  mających pra­
w o  do powołanego spadku, aby takowe w terminie  
miesięcy ikh przedstawili— wrazie bowiem p rzec iw ­
n y m ,  po upływie tego okresu summa złp. 6 0 ,0 0 0 ,  
dobr„ KosmyrzÓw na rzecz ś. p. Flary«n» S tra szew ­
skiego c ią ż ą c a , na imie P. J ó z e f i  Straszewskiego  
przepisaną zostanie,

Kraków dnia 2 8  Grudnia 1847 r.
Prezes Trybunału 

M o j  er.
(Ir.) Z, Sekretarza P. B u rzyński .

Kro 1180. “

2 f t t f u n  & t g u n g
SBort @ cite be'8 93od)nicr f. !. .fttciSamfS toirb l)ic* 

mit b efa iw t gcm adjt, bafj jur © rbattung ber &ird)e itt 
M ik lo s z o w ie c ,  a u ś  Ijartcu K latcTtaiicu ino bic iRoftcn.

1. ber ^rofeffioniftcn mbcitctt 94 1 6  fr. lO f  l'r.
2. ,  gttatcjjfllicn . . .  11127 fr. 31 j  3tr.
3. * ,£janbianger lt- g-itl)rcn 7899  fr. 4 3 j 3Cr.

3 ttfan m icn  2 8 ,4 4 3  fr. 2 5 £  W .
b ctragcn , unb tu o ju t  Sluofubrm tg b efS ja u cS  citte brei= 
jdlfrigc g r if t  m ii £>. © u b . K cforb n u ng  bom  2 6  S k ch r  
1 8 4 5  K r o  7 4 ,1 1 2  bcftimnTt toorbctt if t , cine S ijita iio n  
am  17tcn Jycbruat' 1 8 4 8 . in ber S o d jn ic r ifr c iS a m t.fta m  
jtei K orm itfagS  -urn 9 U I)r  abgcljaiten iocrben tttirb. D a 3  
praetium fisci betrdgt 9 4 1 6  fi. lO f  fr. unb bab r a ­
d iu m  9 4 0  f[. Ś m

© Sm m tlid jcn  D rt3  = D b rig fe itcn  roirb bcntnacf) atrf= 
g etra g en , bicfc S icitafion  in iijrcn © o m in ic a l« S3cjirfcn  
fogtcidj) tur nttgem cinen ótenntnifj ju  b rin gctt, unb in§* 
befonbcre bie b c fa n n tc n ^ c c u la n tc n  unb lintcrndjm uugtU
!",tigen yiebon cigcnbd mit bcm S J i fa ?e l’crftdnpi; 
gen, baj) bic łocitcrcn SicitatiońS = SScbiugniffe CJJJt gc- 
badbten SititationStagcIyieramta befannt gegeben, uttb 
bafj bci ber ŚScijteigcnmg aucf) fcfjriftlidje Dffcrten am  
gcnoniincn toerben, bal)cr c8 geftattet ioirb, bor ober 
and) tndljrcnb ber SMcitation.8 - SScrlyanbTitncj fdtriffta#  
berficgcitc Dffcrten ber Sicimtionb = ©ommiffion tu uber* 
geben. S icfc  DiTcrtcn mitffcn gber:

a) baS ber SSerftcigcntng guSgefcIjtc D b )cc t, fur trel* 
djeś te r  Slnbotl) gem aajt noirb, m it jStnm cifung a u f  
bic tur fBcrfteigcrung biSfelbcn fcftgcfctjtc 3 c i t , nam* 
lid) S a g  , S io n a t  unb 3 a ^ r  gciforig bcjetd^ncn, unb  
bic S u m iu e  in ĆoutocntiwfS-SDjuujc, ii)clcfjcj]cbotI)cn 
m irb , in einem  ęin jigcn j jtigicid) m it 3>ffcnt linP 
burd) 2.1; orte auejubrucfcnbctt S ictrage beftimm t an* 
geben , unb e6 unig

b ) banu attbbrudiid) cnfljaltcn fe t)n , bafj fid) ber D p  
fcrćiit aiien  jcucn 2iĆitgti'on8'< S c b in g u n g c n  ltntcr* 
loerfen too llc , wclcfjc iii bent S łcitcm fttS ,< ^roW ^oue 
borfom m ett, unb bor 23cginn ber 2 ic itn tion  borgeie* 
fen toerben, inbem O fff t tc n , loclrfjc nirf)t gcu aii l)icr= 
nad) bcrfafjt fin b , iiidit werben b.eriictfidjtigct iocrben;

*) bie Ofrcrtc muf mit bcm lOpcrccntigcn SSabium. btd 
Slndrufopretfeo bcicgt fcpn, ineid)eo im barcn ©clbc 
ober in annclpnbarcn unb Ijaftungsfrcien óffcntlidjcn 
Dbiigationen naci) il)vcm Gttrfc bercd)iiet, ju  bc|tcl)cti

d ) ^ttb iid ) m u§ biefelbe m it bcm S o r -  unb ^ u m iltcm  
n am en  bed D ffcrcn tęn , bann bcni l£ l)a rafttru iib ,b cm  
Siaotjnorte beefetben untcrfcrtigt fepn.

® iefc  berftegelten D fferten  ioerben nad) abgtfdjlof*  
fcnei murtblidjtn 2 ijita tio n  eroffnet merben. © tc iit  fid) 
ber in einer biefer D fferten  gemaeftte Slnbotl) gtinftiger  
b a r , a(8 ber bei ber m unblid)en K erfleigerung erjićlte 
S3eftbotf), fo ttjtrb ber D fferent fogieid) al8  fficftbictłjer 
in  ba8 2 ic ita t io n 8 « Sprotofoll eingetragen , unb i)icrnad) 
bcłianbeit loerben; follte cine fd)riftiid)e Dffertc benfelben  
23etrag aubbrftcfcn, meldjer bei ber m unbtid)en SSerfteU 
gerung al8 Sfeftboti) er^telt tourbc, fo toirb bcm tnunbti= 
d)en Ś9eftbietf)er ber K orju g  eingerdum l merben.

SBofcrn jebod) mel)rere fdjrifttidje D fferten  a u f bert 
■ g[cid)ettffletrag Iautcn, ioirb fogieid) o o r  Der Sijitationd?  

iśom m iffion  burd) bad 2 oo d  cntfd)icben toerben, )oetd)er 
D ffercn 1- atd S3cftbieti)er ju  bctrad)tcn fet).

SBirb ber t. f. ^ o i i j c i  iD ireftion jur ungefdum ten  
SSertautbaruug jugeftefit.

Ótrafau ben 3. gebruar 1848.
S t ) t t o t o d f i .

C E N Y  Z B O Ż A  
N a  T a rg o w ic y  p u b l ic z n e j  w  K r a k o w ie  w  trzech  

gatunkach  prak tykow an e.

Dnia 14  i 15 1. Gatunek 2. Gatunek 3. Gatunek

Lutego od do od do od do

1 8 4 8  r o k u . zł. i7 ro' zł. gr zł. Sr zł. gr zł. gr zł. g r

K orzec  Pszenicy.. . — — 32 - - 29 15 — — 21)
Zyta . . . — — 27 15 - — 25 — — — — --- -

„ Jęczm ien i. — 23 27 — 21 — — — 19 ---
„ O w sa  . . — 14 15 __ — 13 10 — — 12 I b
„ G r o c h u .  . - — 34 — —. — 32 . — — —.

Jag ie ł  . . — 53 — — — 52 — — — 50 —
„ Rzepak zi. — 40 — — - — — — —
„ R zepak Ie. — -■ — — — — — — — — — —*

Z iemniaki — — 16 — — — — — — — —

„ Tatarki — — — — — — — - - — — —■

Centnar siana od złp. 3  gr. 6, do złp . 2  gro. 21 .
s łom y od złp. 3  gr. — , do złp . 2  gro. 45. 

Snizrtusu garniec z opłatą od zł 8  do zł. 10. gr. 
O k ow ity  .  ,  o d  z ł  6  gr. 2 0  do zł 7 .gr. 1 0
Drożdży w an ien ,  z p iw a Mar. od zł.  Io  do zt. l o  
Drożdży w anienka z p iw a D ubel od zł. 8 do zł. 12  
Masła garniec czystgo od zł 10 do zł. I I .  
Sporządzono w  B iórzc C. K. Komrnis. T a rgo w eg o .  

K raków  d. 15 Lutego 1848  r.
C. K. Kommissarz Targowy  

W .  D obrzań sk i .

C e s . H i i ó l . N o t a u y l s z  P u b l i c z n y .
M ia s ta  K rakow a  i  J e r o Okręgu.

Zawiadamia, iż w moc rczolucyi C. K. Trybu­
nału Miasta Krakowa i Jego Okręgu z d. 23  Grur 
daia do Nru 6 6 9 0 ,  w  drodze pertraktacyi spadko­
wej po ś. p. Floryanic S tra szew sk im , rozpoez01® 
się « dniu 9  Mama 1848 r. to jes t  w e GzfvąEt3 ^ ;  
godzinie 9  z rana, a popołudniu od g od? iayieiJjCy 
sprzedaż przez lio.ytacyą publiczną w ka*  
pod L. 2 5 2  w Ulicy Brackiej ru c h o m o ś c i J‘ d _  
m e b l i , k o sz to w n o śc i , win i ró ż n y c h  i n » y c  " 
m io tó w ,  a to za gotową srebrną monetę*

Kraków dnia 15 Lutego 1 8 4 8  r.
(2 r.) Franciszek Jaku bow sk i.


